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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa, — 

Galicyjski instytut pensij dla 
wdów.i stórót odbył d. 17go lutego 1839 
główne posiedzenie w tutejszćj sali ratusznćj , 
na któróm wykaz przychodów i wydatków, jako- 
też stan majatku, oraz członków tego instytutu 
za rok 1838, odczytanym został. 

Podług tego wykazu wpłynęło 
przez rok 1888 do kassy . . 4278 zr. 38 kr. 

Wydano : 
na opłacenie pensij 2143 zr. 45 kr. 
na wydatki admini- 
stracyjne .. . ..  80— 56 — 
wypożyczono . . 1200— — — 


ogółem ........ 3424 — 41 — 


Pozostało zatém z końcem ro- 
ku 1838 w gotówce . . .. .. - 
Cały majatek tego instytutu wy- 
nosił z końcem roku 1838 .. 24889 — 57 — 
Zaś z końcem poprzedzające- 
go roku 1837 . . . .. « . 23949 — 59 — 


848 zr. 57 kw. 


s>. 


Powiekszył się przeto w ro» 
ku 1888 o f 9 zr. 58 kr. 

Instytut ten liczył z końcem roku 1838, kon- 
trybujacych członków 108 i utrzymuje 20 wdów 
Oraz 2 sićroty. 

Fundusz na utrzymanie tych wdów i sićrót, 
składa się z procentów od wypożyczonych kapi- 
tałów i z 7, części wkładek od członków insty- 
tutu, i wynosi na rok 1839: 3424 zr. 24 /, kr. 


......... a. a. © 


D. 27go stycznia dana była w salach tutejszćj 
Strzelnicy, na dochód tego instytutu, zabawa, 
z którćj po odtrąceniu wydatków, zebrano 157 zr. 
m. k. Tutejsze uprzywilejowane towarzystwo 


MAZ ZARA OW R ATZ EJ 


Strzelców ofiarowało na to bezpłatnie swoje w 
najnowszym guście przyozdobione sale, które- 
mu instytut za tak wspaniałomyślny czyn w inne 
składa dzięki. 

— Z Widdnia. — 


C. k. połączona kancelaryja nadworna opróź- 
nione probostwo rzymsko-katolickiego obrządku 
w Chełmie, w cyrkule bocheńskim, nadała ka- 
tachecie gimnazyjalnemu w Bochni, jks. Sta- 
nisławowi Mroczkiewiczowi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Mexyk. 

Według Journal des Debats z d. 7go b. m. 
rozpoczęły się znowu kroki nieprzyjacielskie 
między francuzka siłą morska pod dowództwem 
wice- admirała Baudin, a wojskiem mexykań- 
skióm, pod wodzą jenerała Santana, byłego pre- 
zydenta rzeczypospolitćj. Wiadomo, że rzad me- 
xykański nie chciał ratylikować konwencyi, za- 
wartćj między admirałem Baudin a komendan- 
tem miasta Veracruz , jenerałem Rincon. Woj- 
sko mexykańskie, które w skutek zawieszenia 
broni z d. 28go listopada, cofnęło się było w głab 
kraju, z powodu powyższego wzbraniania sie pod- 
siapiło pod Veracruz, pod rozkazami Saniany. 
Admirał Baudin na wiadomość o tóm porusze- 
niu, kazał natychmiast wysadzić na lad cześć 
swoich Żolnićrzy i majtków, dla zagwożdzenia 
dział warowni. Atoli Mexykanie, jeźli wiadomo- 
ściom z Nowego Orleanu nadeszłym wiare dać 
można, uderzyli na Francuzów i zmusili ich 
powrócić na okręty. Korzyść ta jednak, którą 
Mexykanie odnieśli, była im wkrótce wydarta. 
Admirał Baudin zaczepnie nazajutrz wystąpiw- 
szy, opanował miasto Veracruz po krwawćj wal- 
ce, w którćj jenerał Santana nogę utracił, a je- 
nerał Arista miał wpaść w moc Francuzów. 
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- Hiszpanija. 

- Denoszą w listach z Madrytu pod d. 27go 
stycznia : »Brak pieniędzy staje się codzień uciąż- 
liwszym. Wydatki samego ministeryjum wojny 
wynoszą miesięcznie 50 milijonów realów , pod- 
czas gdy wszystkie razem wzięte przychody pań- 
siwa, nie czynią więcćj miesięcznie jak, 40 mili- 
jonów realów. — Pićrwszy batalijon gwardyi naro- 
dowćj Madrytu obrał komendantem swoim jc- 
nerala Lorenzo, któremu odjęto komendę w 
Santiago de Cuba, ponieważ wbrew - rozkazom 
kapitana jenerałnego Tacon, zawcześno tamże 
konstytucyję obwołał. W. równym duchu wyko- 
nano wybór komendanta konnej gwardyi narodo- 
wćj. Padł on na jenerała Don Narciso Lopez , 
który w ostatnich czasach stał na czele junty 
rewolucyjnćj w Walencyi.» 

Na posiedzeniu Senatu d. £6go t. m. przyjęto 
wniosek do ustawy , którym wdowom. poległych 
w powstaniach ludu jenerałów : Cevallos, Esca- 
lera, San Just i Mendivil, na pensyję zezwolono. 

Quotidienne z d. 5go b. m. odwołuje wiado- 
mość itorespondenta swojego o śmierci ministra 
Don Joze Arias de Tejeiro. 

Dzieńnik ToułonnaŁs pisze z Oranu: „Statek, 
który Melillę d. 20go stycznia opuścił, d. 2250 
zawinął do zatoki Mers-el-liebir. Na pokladzie 
jego było dwóch wystańców zbuntowanćj załogi, 
oficćr i ksiadz, którzy przy odchodzie statku pa- 
rowego Krokodyl, jeszcze kwarantannę odby- 
wali. Sądzą, iż celem ich posłannictwa jest do- 


pominać się o uwolnienie jeńców z Alhucemas, , 


którzy dotad więzieni są w Oranie. Mtarliści Me- 
llli są dobrze uprowiantowani i gotowi ener- 
gicznic oprzóć się wojsku , „jakie rzad biszpań- 
ski przeciw nim wyszle. Żywność dostają od 
mieszkańców Państwa Marokańskiego. Angielski 
bryg wojenny stoi przed Melilla i usiłuje wejść 
w uklady z nowymi komendantami tego miej- 
sca. Murokanie projektowali mu także, by z ich 
Sułtanem wszedł w związek. Ale karliści nie 
chca się poddać ani pod Anglii ani pod Państwa 
Marokańskiego protekcyję. Rząd hiszpański na 
brzegach afrykańskich ma jeszcze tylko Ceutę, 
która zapewne pójdzie wlirótce za przykładem 
Alhucemasu i Melilli.< 
Wielka Brytaniją i Irłandyja. 

Dnia 5go b. m, Królowa Jćjmość zagaiła 
pa rlament następującą mową: »Moi Lor- 
dowie i Mości Panowie! Cieszę się, Że 
wpanów widzę znowu zgromadzonych w parla- 
mencie. Życzę sobie szczególnie wezwać rady 
i pomocy Waszej w czasie, w którym tyle wiel- 
kićj ważności przedmiotów wymaga Ich bacznćj 
uwagi, — Odbićram ciagle od mocarstw zagra- 
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nicznych zaspokajające zapewnienia ich Życzeń, 
utrzymania z nami stosunków przyjacielskich. — 
Z Cesarzem Austryi zawarłam traktat handlowy , 
który, jak niezawodnie spodzićwam sie, rozszć- 
rzy i polepszy związki handlowe między Moimi 
poddanymi a poddanymi Cesarza. — Zawarłam 
także z Sulianem traktat podobnego rodzaju, zdol- 
ny na lepszćj i bezpieczniejszćj stopie postawić 
związki handlowe między Mojemi państwami a 
Państwem Tureckićm. Rozkazałam przedłożyć 
WPanom odpisy tych traktatów. — W połacze- 
niu z Austryją, Francyją, Prussami i Rossyją 
wchodziłam w układy, celem ostatecznego za- 
łatwienia nieporozumień między Holandyją a 
Belgija. Stanowczy traktat pokoju, uzasadniony 
na dawniejszych urządzeniach, do którego obie 
strony przystąpiły, został skutkiem tego tak ho- 
enderskiemu jakoteż belgijskiemu rządowi przed- 
łożonym. Sprawia Mi to zadowolenie, że moge 
donieść WPanom, iż rzad holenderski właśnie 
juź zawiadomił konferencyję o przyjęciu ze swćj 
strony traktatu i spodzićwam się z zaufaniem, 
Że podobne zawiadomienie ze strony rządu bel- 
gijskiego ukończy owę niespokojność , jaka spra- 
wia obecny tak chwiejacy się stan tych okolicz- 
ności. Zgodność pięciu połączonych mocarstw 
nadarza zaspokajającą pewność utrzymania po- 
koju. — Ubolćwam nad ciągłóm trwaniem woj- 
ny domowćj w Hiszpanii, Która troskliwćj i nie- 
zmiennćj baczności Mojćj wymaga. — Zaszłe 
nieporozumienia sprawiły, iż minister Mój opu- 
ścił dwór Teheranu. Mam jednak, nadzieję do- 
wiedzenia się, Že zadowalające załatwienie tych 
nieporozumień, pozwoli przywrócić znowu Moje 
stosunki z Persyja na dawna przyjacielska sto- 
pẹ- — Wypadki będące w związku z tém nie- 
porozumieniem , skłoniły gubernatora jenerałne- 
go Indyjów , do użycia środków dla zabezpiecze- 
nia interesów angielskich w onćj części świata, 
i do wejścia w takie stosunki, których wykona- 
nie może działania wojenne potrzepnemi uczyni. 
Tym końcem poczyniono przygotowania, mogące 
być dostatecznemi do oparcia się zamachom 
z-kądkolwiek one pochodzić mogą i do utrzy- 
mania nietykalności, Moich państw wschodnich. 
— Reforma i poprawa korporacyj municypal- 
nych w Irlandyi, stały się skutecznemi dla do- 
bra tej części państw Moich. — Jest równieź 
naglącą potrzeba, ażebyście WPanowie zajęli sie 
dalszóm prowadzeniem i udoskonaleniem środ- 
ka, doradzonego przez kościelne komisaryjaty 
Anglii, dla nadania panującemu kościołowi więk- 
szćj mocy i dla wzmocnienia wpływu jego na 
przychylność i uszanowanie Mojego ludu. — 
Ścisłe wykonywanie ustaw i predszy oraz pce- 
wniejszy zarząd sprawiedliwości, są największćj 


wagi dla dobra publicznego „i mam ufność, że 
WPanowie zajmiecie się gorliwie rozpoznaniem 
środków, mających być Wam przedłożonemi do 
osiagnienia tych skutków zbawiennych. — Mo- 
Ści Panowie izby nizszćj! Rozpo- 


rządziłam , ażeby wykaz rocznych wydatków , - 


był sporządzony i przedłożony WPanom. — 
Przychylajac się do zasad oszczędności, którą 
Zyczyłabym sobie widzićć zaprowadzoną w każ- 
dym wydziale państwa, uważam za obowią- 
zek Mój polecić, ażeby z przynależną troskli- 
wością zajęto się potrzebami słażby publicz- 
nćj. Spodzićówam się z zaufaniem po zacności 
"i patryjotyzmie WPanów , że skutecznie utrzy- 
macie wszystkie owe instytucyje, istotnie po- 
trzebne dła siły i bezpieczeństwa kraju. — Moi 
Lordowie i Mości Panowie! Sprawia Mi 
to wielką radość, że jestem w stanie zawiado- 
mié WPanów, iż wytknięty ustawa termin pod 
względem ostatecznćj i zupełnćj emancypacyi 
Murzynów, uprzedzony został aktem osadnicze- 
go ustawodawstwa, a przechód od doczasowego 
systematu lat próby do zupełnćj wolności, na- 
stąpił bez zaburzenia publicznego porządku i spo- 

tojności. Nie wątpie, że WPanowie wszelkim 
środkom, mogącym jeszcze być potrzebnemi, 
dla nadania tćj wielkićj i dobroczynnćj zmianie 
zupełnćj skuteczności, troskliwa poświęcicie bacz- 
ność. — Przychodzi Mi z głębokim smutkiem 
zawiadomić WPanów, że spokkojność prowincyi 
Dólnćj-Kanady jest powtórnie buntem zaburzoną 
i zostaly przedsięwziętemi napady nieprzyjacie]- 
skie do Górnćj-Tianady przez pewnych bezprawnie 
postępujących mieszkańców Zjednoczonych Sta- 
nów Ameryki półnoenćj. Prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych wezwał obywateli państw tych, by 
się wstrzymali od postępowań , niezgodnych 
z przyjacielskiemi stosunkami, jakie miedzy 


Wielka Brytaniją a Stanami Zjednoczonemi ist- 


nieja.  Rozkazałam przedłożyć WPanom zupełne 
wyjaśnienie tych wszystkich przedmiotów. Pole- 
cam najwiękkszćj baczności Waszćj obecny stan 
prowincyj kanadyjskich, a spodzićwając się, że 
Wpanowie stałe - postanowienie Moje, utrzyma- 
nia powagi Mćj korony, wspićrać zechcecie, mam 
ufność , że madrość WPanów użyje środków, mo- 
gacych onym częściom państwa Mojego zapewnić 
dobrodziejstwo wewnętrznćj spokojności i zupełne 
używanie korzyści ich własnych, wielkich, na- 
"turalnych źródeł pomocy. — Z boleścią uważa- 
łam owe ciągłe usiłowania, poczynione w nie- 
których częściach kraju, dla podburzenia pod- 
danych Moich. do nieposłuszeństwa i oporu prze- 
©ciw ustawom i dla poparcia niebezpiecznych, 
- „przeciwnych prawu zamachów. Celem zniwe- 
czenia wszystkich podobnych planów ufam w sku- 


teezność ustaw, których ścisłe wykonanie jest 
Moja powinnościa — ufam w zdrowy rozsądek 
i zaeność Mojego ludu — w przychylność do za- 
sad sprawiedliwości, i w pogardę wszelkich kı- 
ków gwałtownych i nieporzadków. — Wszystkie 
te wielkie sprawy poddaję pod mądrość WPanów 
i błagam Wszechmocnego , by obradom Waszym. 
pomocy i dobrego skutku udzielić raczył.< 

Obie izby parlamentowe zgromadziły się wie- 
czorem o zwyczajnćj godzinie. W izbie wyż- 
szćj był lord Durham jednym z najpićrw przy- 
byłych i nim jeszcze lord kanclórz, mowę od 
tronu odczytał, zapytał lorda Melbourne, kiedy 
wyjaśnienia o Kanadzie izbie przedłożyć zamy- 
śla, na co lord Melbourne odpowiedział, że to 
niezwłocznie nastąpi. Gdy więc potóm lord 
kanelćrz mowę od tronu odczytał, hrabia Love- 
lace podał mocyję do adresu w duchu zupełnie 
pochwalnym ; wniosek jego wspićrał lord Ver- 
non. Przy odchodzie gońca mówił właśnie lord 
Wellington. — W izbie niższćj mocyję do 
adresu podał p. E. Buller, która wsparł P- G. 
W. Ward; poczóm zabrał głos p. Duncombe i 
zaprojektował jako poprawkę, ażeby włożono do 
adresu: że kraj pod względem bilu reformy za- 
wiedziony jest w swych oczekiwaniach , a przeto 
więcćj jeszcze reform wymaga. P. Duncombe 
mówił jeszcze przy odchodzie gońca. 

Delegowani ultra-radykalistów czyli chartystów 
zgromadzili się d. 4, lutego w »kawiarni angiel- 
skićjs Fcargus O'Connor, O'Brien, doktor 
Wade byli między obecnymi. Pctycyja parodo- 
wa, ldórćj podaniem do parlamentu oni zatru- 
dnić się mają, liczy między innemi z Birming- 
ham 04600, z Glasgowa 80,000, z Newcastle 
35,000 a z Ashtonu nad Lyna 13,000 podpisów. 

Wszystkie pisma londyńskie wynurzają zdania 
swoje o rozwiązaniu izb francuzkich. Morning- 
Post i Standard chwała takowe zupełnie, jako 
zdziałane w interesie porządku i pokoju; Stan- 
dard powiada, że Lodwik Filip zasługuje z te- 
go względu na podziękę wszystkich przyjaciół 
systematu wolnego rządu. 

Dzieńnik Courier usiłuje powtórnie z obo- 
pólnych stosunków handlowych między Angliją 
a ROSSyją wyprowadzić niepodobieństwo wojny 
miedzy temi obu mocarstwami, radzi jednak 
rządowi angielskiemu, by potrzebną dzielność 
okazał. 

Francyja. 


Moniteur z d. 7. lutego zawióra wyrok kró- 
lewski z dnia poprzedniczego , mocą którego p. 
Persil, prezydent komisyi menniczćj, od urzędu 
oddalonym zostaje. Udział urzędnika tego W o- 
pozycyjnym wyborczym komitecie miał rzad dó 
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tego środka spowodować. Także p. Mottet, pro- 
kurator jeneralny przy sadzie królewskim w Or- 
leanie, został również z podobnych powodów 
złożonym z urzędu, wyrokiem z d. 5. b. m. 
i na miejsce jego mianówano pana de la Tour- 
nelle , dotychczasowego prokuratora jeneralnego 
przy sądzie królewskim w Nimes. ń 

Dla dwanastu okręgów Paryża założono osobny 
opozycyjny komitet wyborczy. Prezy- 
dentem jest Hipolit Carnot, wice-prezydentem 
rzeźbiarz David, podskarbim bankier Goudchaux. 
Lista wyborców Paryża obejmuje obecnie 17,709 
nazwisk, tak iż zaledwo dwóch wyborców na 
1000 mieszkańców przypada. 

Do walki w nadchodzacych wyborach przygo- 
towuje się tak koalicyja, jakoteż partyja mini- 
steryjalna. Usiłowania koalicyi koncentrują Się 
dotad po większćj części w dzieńnikach stolicy. 

- Wyjąwszy Journal des Debats į la Presse, pra- 
wie wszystkie inne gazety tchna duchem nic- 
przyjacielskim przeciw ministeryjum. Oba więc 
powyższe pisma ministeryjalne maja nie mało 
trudu stawić czoło tylu przeciwnikom, odbijać 
codzienne zaczepki i odpowiadać na tyle zarzutów. 


Dwaj bracia Delessert, każdy z osobna, pod- 
pisali 40,000 fr. na koszta komitetu wyborczego 
Reunionu Jacgueminota, Ale i do komitetu 
Odilona Barrot obficie wpływa subskrypcyja, 
podobnież jak do innych komitetów koalicyi. 

Dnia 3go lutego przez plac obserwatoryjum 
w Paryżu przeciagało 60 do 80 robotników śpić- 
wająe i wydając okrzyk: »Niech Żyje Król! Precz 
z Montalivetem l« "Tłum ten jednak wkrótce się 
rozszedł. Niebawem przedtćm w ulicy de č Ecole 
de Médecine sierzant miejski uwięził pewnego 
człowieka za buntownicze okrzyki. 

W Paryżu rozpoczęły się narady między an- 
gielskimi a francuzkimi komisarzami, celem zre- 
widowania taryfy cłowćj obu mocarstw. Angiel- 
skimi komisarzami są pp. Labouchere, wice- 
prezydent bióra handlowego; Ashton, pićrwszy 
sekretarz ambasady w Paryżu; i Mac-Gregor, 
który układał traktat handlowy z dnia 8. lipca 
między Wielką Brytaniją a Austryją. Interes 
Francyi popićrać maja pp. Fróville, par Fran- 
cyi, prezydent wydziału handlowego w radzie 
stanu; Gwćterin, dyrektor administracyi cłowćj ; 
i David, dyrektor zewnetrznego handlu w mi- 
nisteryjum spraw handlowych. 


W liście z Oranu pod d. 24. stycznia zawarta 
jest urzędowa wiadomość, że Abd-el-Kader wkro- 
czył do Ain Maadi. Władzca miasta 'Tedszyni 
kapitulowawszy uznał zwierzchnictwo Emira. 
(Podług innćj wiadomości miały wojska Abd- 
ellKadera za pomocą zdrady opanować jednę 


z bram, przez którą dostawszy sie do miasta, 
znaczną w niém zdobycz znalazły. Tedszyni 
zaś miał umknąć z wyższymi oficerami.) Emir 
oświadczył w liście do swojego ukila czyli kon- 
zula w Oranie, iż wkrótce każe obalić mury 
Ain Maadi, dla przekonania Francuzów, iż ni- 
gdy nie zamyślał miasta Mozabitów w nieprzy- 
jaźnym zamiarze przeciw Francyi jako twierdzę 
swojóm wojskiem obsadzić, ale Że tylko dla 
utrzymania praw swoich oblęgł i zajął miasto 
Ain Maadi. i 

Według ostatnich doniesień z Konstavtyny, rząd 
w miejsce niestatecznego Ferhaet Ben Seid, który 
do Abd-el-Kadera przeszedł, mianował szwagra 
jego Bu Aziz, mającego wpływ plemienia Ben 
Ganech , Szeikiem el Arab Jionstantyny. 


Belgija. 


Izby belgijskie zostały odroczone 
do dnia 4. marca. — Dnia 350 t. m. przy 
zagajeniu posiedzenia Senatu, prezydent onegoź, 
hrabia d'Arschot , odczytał uchwałę Króla w tym 
względzie, brzmiącą w nastepujacy sposób: »Izby 
zostają odroczone od dnia 4. lutego do dnia 4go 


marca. — Naszemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych polecono wykonanie niniejszego postano- 
wienias — Moniteur Belge dodaje do powyż- 


szego wyroku: »Odroczenie izb do następnego 
4go marca nie jest bynajmnićj skutkiem , iżby 
takowe przed tym czasem od rzadu zwołanemi 
być nie miały, dla powzięcia wiadomości o po- 
stanowieniu , jakie rzad uczyni w ważnćj poli- 
tycznćj sprawie, która kraj obecnie zajmuje. 
Rząd niezechce w żadnym przypadku stanu nie- 
pewności nad czas przedłużać, w którym będzie 
mógł wyjść z swego położenia, bez wystawiania 
dobra kraju na niebezpieczeństwo.« « 

Journał des Debats oznacza powód, który Ftróła 
Belgijskiego skłonił do odroczenia izb. »Odro- 
czenie izb« powiada on »nadaje Królowi wszelką 
wolność postanowień idziałań, potrzebna do roz- 
wiązania obecnych tradności , w sposobie najpo- 
myślniejszym dla prawdziwego dobra kraju.ć 

PP. d'Huart i Ernst (ministrowie: skarbu i 
sprawiedliwości) podali się do dymisyi, która 
Król przyjął. Wyrokiem Królewskim z dnia 4go 

- m. minister stanu p. Merode mianowany jest 
tymczasowie ministrem skarbu, a p. Nothomb 
ministrem sprawiedliwości. 

Zdanie sprawy ministra spraw zewnetrznych 
p. de Theux do izb belgijskich, juź teraz wyszło 
drukiem; z tegoż okazuje się, iĉ Niemiecki Zwia- 
zek dnia 18. sierpnia 1836 oświadczył, że inaczćj 
żadnćj części Wielkiego Iisięztwa  Luxembur- 
skiego nie odslapi, jeżeli za to część obwodu 
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Limburskiego do Niemiee nie przypadnie, je- 
dnaltże w części Lusemburga, która do Belgii 
ina przypaść, żadnych twierdz wznosić, a mia- 
nowicie Arlonu nigdy okwarowywać nie można. 
Wymiana tych obwodów powinna być tego ro- 
dzaju , aby pod względem linii obrończćj Nie- 
miechiego Zwiazku, tegoż dobro napieczy miano. 
Gdy Król Holenderski nareszcie chciał przystapić 
do traktatu w marcu 1838 roku, poseł belgijski 
Van de Weyer otrzymał rozkaz , aby nie wcho- 
dził w żadne urzędowe układy. Dnia 6. kwietnia 
postanowiono w Londynie , aby należący do kon- 
ierencyi pełnomocnicy Austuryi, Prus i Rossyi 
od swoich dworów nowych instrukeyj zasięgli. 
Wprzódy pieć mocarstw zgodziło się na to, aby 
o sprawie terytoryjalnćj więcćj mowy nie było. 
Poseł angielski już w miesiącu kwietniu poslał 
do belgijskiego rządu notę, iż gabinet Hrólowćj 
Wielkićj Brytanii postanowił, od urządzeń tery- 
toryjalnych nie odstępować, do czego także ga- 
binet francuzki się przyłączył. „Od 10go do 15go 
lipca nowe instrakcyje od trzech: dworów nade- 
szły. Rozpoczęły się finansowe uklady, i jalikol- 
wiek z trudnością, jednak je przywiedziono do 
skutku. W nocie z dnia 15. października posło- 
wie Austryi i Prus oświadczyli, że jeżeli Belgija 
przedłużenia prowizoryjum Żądać zechce prze- 
moca, natenczas gabinety oświadczą, že status 
guo dłużćj przez nich gwarantowanym: być nie 
może. Podobne oświadczenia przesłali oni dnia 
27. października, a w kilka dni późnićj oświad- 
czył gabinet angielski, iż jeżeli Belgija trudno- 
ści robić będzie, status guo także przez Wielka 
Brytaniję gwarantowanym nie zostanie, i Że ta- 
kowa na dluźsze zajęcie Łuxcmburga nic ze- 
zwoli. Belgijskie projekta linansowe (3,200,000 
zr.) tozjątrzyły konlerencyję; o zmianie terytory- 
jalnsch postanowień bynajmnićj nie myślano. 
Wtedy Francyja doświadezała przyjacielskiim spo- 
sobem w Hadze, ażaliby holenderskiego rządu 
do transakcyj z powodu w mowie będacych 
obwodów nalłonić nie można, w Londynie uwa- 
%ano. to za rzecz niebezpieczną , a z końcem li- 
stopada, Wielka Brytanija, Austryja, Prusy i Ros- 
syja oświadczyły, iż pod tym wyględem nic 
odmienić nie można, oprócz tego posłowie ci 
protestowali przeciw temu imieniem Niemieckiego 
Związku. Dnia 6. grudnia ułożono w tym dachu 
protokuł, którego poseł francuzki nie podpisał. 
Hrabia Lehon miał zapobićdz temu. podpisaniu 
w Paryżu, Merode posłany był do Paryża, a Ger- 
łache do Londynu. Wszystkie usiłowania ich 
ìi osobiste umowy pod względem terytoryjum 
spełzly hez skutku. Francyja podpisała traktat 
dnia 22go stycznia, a dnia 23go poseł belgijski 


otrzymał ultimatum. w. Londynie. 
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Turcyja. 


Tisiążę Pückler Muskau dnia 16. stycznia 
r. b. przybył do Burnabata, gdzie za wstawie- 
niem się pruskicgo konzula już od dawna na 
przyjęcie jego dóm był przygotowany.  Sły- 
chac, iż olwęt, na którym płynał ksiaże , nie 
daleko Rodu stracił wszystkie kotwice i tylkó 
z trudnością uniknąć mógł, mielizny. Późnićj 
piorun strzaskał także maszt na tym samym o- 
krecie talk, iż wszyscy w obawie nieuchronnćj 
śmierci sie znajdowali. Właśnie w tój niebez- 

iecznój chwili nadpłyngla angielska korweta 
Bash , którćj kapitan Graves wysłał zaraz oli- 
cera z dwudziestu majtkami ku pomocy okrętu. 
Po kilku godzinach pracy pokonano nareszcie 
nicbezpieczeństwo. W Aidynie przyjmował księ- 
cia Tahir Basza z najwiekszą uprzejmościa, na 
co hksiażę tém mnićj był przygotowanym , ileże 
doznawszy od Mehmeda Alego wszelkiego wy- 
szczególnicenia, po tureckim dygnitarzu bynaj-- 
mnićj się tego nie spodzićwał. 


NOWINY ŁGWOWOÓKRIB 

Dnia 19go b.m. przedstawiono na teatrze pol- 
skim dramatyczny obraz z zycia, tl ómaczony 
z niemieckiego, pod nazwa: Król żołedny, 
czyli: Gracz i grobarz, Jeżeliby cała 
zaletę sztuki dramatycznćj miały stanowić mmo- 
gość zawariych w nićj zarcików i kilka śpić- 
wck i kupletów, natenczas Króżła żołednego 
możnaby bezsprzecznie do sztuk lepszych poli- 
czyć; lecz jeżli rzetelna wartość dzieła drama- 
tycznego na tém zawisła, aby ideę rzeczywi- 
stego Życia w tem sposób oddać, iżby cała we- 
wnetrzna istola i natura cziowielka z desek tea- 
tralnych, jak ze zwićrciadla wyjrzala, tedy odv- 
ślemy go do grobarni, aby mu grobarz zgotował 
wieczny odpoczynek: ałbowiem namict- 
ność gracza, w zwyczajną osnowę miłostek i roz- 
paczy uwila, i rubasznómi Zarty przyprawiona, 
może się nazwać dramatyczna Jerem ijada, 
lecz, zaprawdę! nie jest dramatycznym obrazem 
życia. Brzylóm sztuka ta, w Hómaczeniu pol- 
skim utraciwszy cechę tak zwanćj: To ka lno- 
ści, która sie oryginał znamionuje, postradala 
jedyną sobie wlasciwa zaletę , i działanie w nićj 
toczy się bez barwy i tonu, jedynie przy pomocy 
to wesołych Żartów, to płaczliwych narzekań. 
Przedstawienie było dosyć dobre i źżwawe; wszakże. 
uderzało nas nie jedno wyrażenie sie już samo 
przez się dwu-znaczne, a do tego przez aklorów 
z przyciskiem i znamionowaniem oddane, zamiast: 
żeby mogło i powinno było snadno się prześli-- 
znać. Tak tóż z Krzysztofa zrobił się arlekite_ 
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zamiast, że z pod zasłony właściwćj mu pustoty, 
owinien był wygladać jowijalny moralista. Z ża- 
łem postrzegamy, że w teatrze polskim przewo- 
dzą głośne wybuchy pochwały lub nagany z góry 
(z gałeryi), z kad za pół cwancygera stano- 
wią o wartości sztuki i zalecie artysty, i ten wyrok 
zaczyna za przewaźżny uchodzić, i zdanie znaw- 
ców z niższych miejsc teatru przy- 
głaszać. Z pomiędzy śpićwek najlepićj nam się 
ta podobała, która śpićwa Nacel, ponieważ 
trafnie cechuje dzisiejszą wodomaniją. Oto 
jest cześć tćj śpićwki : 
Co raz gorzćj, źle się dzieje, 

Świat się popsuł i szaleje , 

Nie tak idzie, jak szło wprzódy; 

Świat miał uczty — świat miał gody, 

Szły dukaty ze szkatułki, 

Wina gęsior po gęsiorze | 

Dziś w szkatułce sa pigułki, 

Pija wode jak piskorze. : 

Wprzód był chłopiec zdrów, rumiany, 

Na ochocie spędzał noce, 

Dziś zawity w cztćry koce, 

Leży jak zraz zawijany. 

Póki wino miało modę, 

Rozum szumiał , kwitło lice; 

Teraz na łeb leja wode, 

By czcza chłodzić mózgownice it.d. — 
Dnia 18go odbył się w tutejszym instytucie głu- 
cho-niemych egzam en, który Jego Itrólewi- 
czowska Mość swoją wysoką obecnościa raczył 
zaszczycić i z upodobaniem pochwalić postępy 
tych, od natury upośledzonych nieszczęśliwych, 
którzy wtym wzorowym zakładzie sposobia się na 
użytecznych członków społeczności. — D. 19. zda- 
rzył się wypadek, Że jeden Żołnićrz policyi zza- 
zdrości i zgryzoty, do czego niewzajemna miłość 
byla mu powodem , chciał sobie Życie odebrać. 
W tych myślach wstawszy przed świtem, chciał naj- 
przód brzytwą poderznąć sobie gardło, lecz gdy mu 
potrzebnćj do tego odwagi zabrakło, chciał się 
przebić na opartćj ośŚcianie szabli, którą sobie 
głębićj, niż na 6 cali w brzuch wiłoczył. Prze- 
cież miał jeszcze potóćm tyle siły, że się do łóżka 
położył i wstawszy z nadejściem dnia, chciał się 
*obmyć; lecz drudzy postrzeglszy na nim krew, 
odkryli ten jego zamach na własne Życie. Czło- 
wiek ten, oddany został pieczy lekarskićj , i jest 
nadzieja, że wyzdrowieje. NSZ 

Dnia 18. b.m. przy zmiataniu śniegu z dachu 
na gmachu gubernijalnym, śnićg nagle usunaw- 


szy się, porwał z sóbą stróża, który na szczęście 
opasany był sznurem, przez_drugiego trzymanymeyj 
nie było czasu skrócić sznura, bo zmiatający 
w oka-mgnicniu wisiał już głowa poniźćj gzymsu; 
sznur zsunał mu się z pasa, i tylko za szyję i po 
jedna pacha był zawieszony. Przybyli na ratu- 
nek wciagnęli go przez najbliższe okno, i przy 
danćj natychmiast pomocy Jókarskićj, przyszedł 
do siebie i jest zdrów. — Niechaj ten przypadek 
posłuży za przestrogę, Że nie dość w takim ra- 
zie opasać sznurem , ale nim dobrze kierować 
potrzeba. (10) 
Dziewiętniki z przyległościami, w cyrkule 
brzeżańskim, kupił w tych dniach p. Piotr 
Szeptycki, od sukcessorów ś. p. Pakuszew- 
skiego, za 26,000 i kilka-set dukatów. (148) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondeneyi prywatnej.) 
Ołomuniec. Targ na woły d, 13. lutego 1839. 

Tylko 327 parników przypędzono dzisiaj na 
targ; pomiędzy niemi były tłuste woły, które 
też chwytano, z chudszych tylko 37 nie sprze- 
dano. Do Wićdnia napędzono bydła z Węgier 
tyle, Że cena cetnara mięsa w wołu miała spaść 
na 38 zr. w. w. — Na przyszły tydzień nie spo- 
dziówać się więcćj wołów niż dzisiaj było. 


Gdańsk d. 9. lutego 1839. Oziembłe donic- 
sienia z za-granicy sprawiły, iż kupcy nasi mnićj 
podają za zboże, przez co ucichło na targowiey 
a e R przychodzi z trudnością. Za łaszt 
pięknćj białćój 130 do 131 funtowćj pszenicy 
Wozami przystawionćj płacono po 558 do 570 
zł. pr., jasno-pstrćj 128 do 134 funt. po 480 
do 540 zł. pr., pstréj 125 do 128 funt. po 420 
do 480 zł. pr. (Preus. Hand, Zeit.) 
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Warszawa. Kurs giełdy warszawskićj d. 12. 
lutego: Dukaty holenderskie nowe od zł. 19 gr. 
17 do zł. 19 gr. 20; assygnaty ross. zł. 188 gr. 
15; listy zastawne zł. 94 gr.15, kupon gr. 167; 
listy zastawne nowe zł. 90. (E£. W.) 
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TEATR POLSKI. 


Jutro: (po raz £) Król żołędny, czyli: Szuler i gro- 
barz, obraz z życia w $ch oddziałach ze 
śpićwami, - 
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